100 rocznica urodzin-wspomnienie

Był taki dzień majowy 
Na świat przyszedł chłopczyk z Wadowic.
Na chrzcie Świentym Karol mu dano.
I tkat zaczęło się życie Lolka,
Bo tak zdrobniale Go nazywano.

W szkole uważano że, jest utalentowany.
Gdy miał dziewięć lat zmarła jego mama.
Po śmierci mamy kontynuował naukę.
Świadectwo maturalne miał z oceną celującą.
A po maturze oczywiście na kremówki chodził z kolegami.

Karola wyróżniała ogromna wiara.
Uwielbiał piesze wędrówki.
Karol wraz z ojcem zamieszkał w Krakowie i zaczął studia.
W wieku 21 lat zmarł jego tato.
Był to cios dla młodego chłopca.

Został sam bez najbliższej rodziny.
A był to czas II wojny światowej.
Uczelnie nie działały.
Środowisko akademickie zeszło do podziemi.
Karol by się utrzymać musiał ciężko pracować.


Mimo wielu trudności życiowych, został księdzem.
Całym sercem oddawał się posłudze.
Nie zapominał też swoich pasjach życiowych.


W wieku 38 lat został biskupem.
Jego hasłem były słowa 
Totus Tuus,, Cały twój”.

Tak wiernie służył Maryi,
że Matka Ludźmierska to zauważyła.
Po swej koronacji, berło dla Niego upuściła ,
które biskup Karol w locie chwyta.
Już wtedy wywołało to skojarzenie –Matka Boża powierzyła Mu swą władze.

Po latach proroctwo się spełniło.
16.X.1978 roku Polskie serce szybciej zabiło.
Ogłoszono wybór papieża,
A był nim nasz rodak-Karol Wojtyła.
Przyjął On imię Jan Paweł II.

Nasz papież był oryginalną osobą.
Nosił zegarek, czytał bez okularów, był aktywny fizycznie.
Uprawiał wspinaczkę górską.
Bardzo kochał dzieci i młodzież.
Jan Paweł II to podróżnik-znał biegle 7 języków  i odwiedził 132 kraje.

Janie Pawle II dobrze, że się urodziłeś.
I nasze serca odmieniłeś.
Na zawsze cię zapamiętamy,
a Twoje wskazania w życiu stosować będziemy
,, Wymagajcie od siebie choćby inni od was nie wymagali”.

A tez w czasie pandemii
Pewnie by nam powiedział
„Nie lękajcie się, otwórzcie na oścież drzwi Chrystusowi”.
